
K U R Y E R  L I T E W S K I
W W I L N IE  DNJA 4  MARCA V. S. i 8 i 4. ROKU.

t W IA DO M OŚCI K R A JO W E .
$t. Peterzburg dnia 21 go Lutego y. s.

N a y i a ś n i e y s z a  I m p e r a t o r o w a  J  e y-  
m o ś ć  E l ż b i e t a  A l e i i e j e  w n a  raczyła dnia
5go Lutego przy by dź do Ful dy----- M atka N a y i ą -
i a ś n i e y s z e y  P a n i ,  M argrabina Badeńska, z K ró ­
low ą Szwedzką, wyiechały na przyjęcie N a y i a -
ś n i e y s z e y  I m p e r  a t o r o w e y  do Rohrbach___
W  Bruchsal w itały N a y i a ś n i e y s z ą  P a n i ą  ібсіе  
Panienek w białe szaty przyodzianych , które ofiaro­
w ały wiersze i owoce tam tey  ziemi , iako to  w ino- 
grad , jabłka , kasztany , i inne frukta.

( z Gaz. St. Peter z* Inw.)
D zie n n ik  działań  w o iennych  R ossyysko - Pr u - 

s k i e y  Ar m ii .
( z Poczty Półn: ciąg dalszy. )

M i e s i ą c  G r u d z i e ń  181З.
9) W oyska Rossyysko -  P ruskie  w  ciągu marszu 

iwoiego ku Szw aycary i,  stanęły d. 5go b. m. w  K ró ­
lestwie W irtem bersk iem  i W .  Xięstwie Badeńskiem 
W nasfcępnem ro z ło ż en iu : Gwardya piesza Rossyyska 
około Furiach, a P ruska około Leimen, korpus G re­
nady ero  w pod Eslittgen : isza dywizya Kirysy ero w 
pod Bittengen, druga pod Tubingen, 3cia pod Reidlin~ 
gen; K aw aierya  G w ardyi Rossyyskiey około Ettlin- 
ёеп ? a Pruskiey pod Leonberg; woyska Hrab: Wit- 
gensteina pod Balingen, lekki korpus Hrab. Płatowa 
w Techingen. G łówna kw ate ra  Rossyysko -  Pruskich 
arm ii , k tóra w marszu d. 2. Grudnia znaydowała się 
w  Ober-Grissheim, 2 i 3go w Heilbronn, 4go przyby­
ła do Kanstadt nie daleko Stuttgardu, i tam znay­
dowała się aż do logo; W oyska Hrabiego Wittgen- 
Steina wystąpiwszy ggo ze swoich k w a te r ,  przybyły 
i 3go do Offenburga i opasały miasto Kehl: inne zaś, 
to  jest gw ardye i cała rezerw a poszły w kierunku do 
Freyburgu. Armia Austryacko - Bawarska wyruszyła 
do Lorrach. Główna kw ate ra  w tym  marszu znay­
dowała się logo w Esterdingen , l i g o  w  Tubingen , 
12 i i 3go w  Eichingen r i 4go w  Balingen , i5go w 
Rottweil; 16 i iygo  w Donaueschingen. H rabia  Wit- 
genstein znayduiąc się w Ojjenburgti, i opasawszy 
tw ie rdzę Kehl korpusem Xcia Eugeniusza W ir te m -  
berskiego d. i 3go posłał na lewy brzeg Renu Jen. 
M ajora Sesławina z jednym pólkiem kozackim, i 3ma 
szwadronami H uzarów , i w tymże czasie upew nił so­
bie związek z korpusem Feldmarszałka Bluchera i
Jon. Hrabiego Wrede----- Dnia i 4go nieprzyjaciel o-
emielił się uczynić wycieczkę z Kehl, ale przyię ty  
przez dw a nasze półki pod wodzą Pó łk \ Wolfa, p rzy­
muszony był powrócić do swoich szańców. Woyska 
Austryacko -  Bawarskie wkroczywszy w tych dniach 
w  granice samey F rancy i,  zaięły między innemi mia­
sta Genewę , Neufchatel, i opasały Huningę i Belfort. 
W  Genewie znaleziono 117, a W Neufchatel 20 dział 
i nadto  w  ostatmem do 1000 sztuk broni. Znaydu- 
iąca się w Genewie załoga Francuska w liczbie 2000 
ludzi oddaliła się do Grenoble. H rabia  Wiltgenstein 
zostawiwszy jeden korpus dla blokady tw ierdzy  Kehl 
pod wodzą X. Gorcżakowa 2, d. iggo wyruszył z iń- 
Uemi woyskami ku Rastadt, w zamiarze uskutecznie­
nia przeprawy przez Ren pod Soltz. Załoga F ran cu z  
*ka w  Erjurcie podług umowy z Jener. Kleistem, od­

dawszy miasto wcyskom Pruskim ze zmiyduiącetoi śie 
w  niem choremi i ran io n e m i, przeszła do Cytadel- 
l i ,  z w arunkiem  wstrzymania z obu stron kroków  
nieprzyjacielskich. Zatem Jen. Kleist zostawiwszy tam  
potrzebną woysk liczbę, wyruszył z innemi do a rm ii 
Jenerała Bluchera . dwie zaś Rossyyskie bateryyne ro -  
t y , znayduiące się przy tey  blokadzie , zwrócone do 
woysk Hrab: W itt gensteina. Jen. Infant. Baron Ó4- 
ken przeprawiwszy się przez Ren pod Manheimem  
d. 20go wziął szturmem redu tę  naprzeciw uyściu rze­
ki Nekkaru , i w niey' 6 sztuk a r ty l le ry i , igo  K ap i­
ta n a ,  6 innych oficerów , З00 szeregowych, reszta  
zaś załogi poległa na mieyscu. P rzy  zdobyciu tey 
redu ty  szczególniey popisali się Jenerałowie Majoro­
wie Zas  i T ahzyn  , tudzież Pułkownik 3ggo S trze­
leckiego pólku , Achlestyszew , któt-y tu  odniosł r a ­
nę. S tra ta  nasza w zabitych i  ranionych składa się 
z 200 ludzi, w  liczbie pierwszych znayduie się P ó ł-  
kownik Białostockiego piechot, p. Szczołokow , a m ię- 
dzy drugimi tegoż pólku Major N ik ityn . D. 22 Grud. 
nasze korpusy Grehadyerski i K irysyerski rozłożyły 
się w  okolicach B a zy le i, główna zaś nasza k w a te ra  
była w samey Bazylei. Tegoż dnia hiiasto Kolmar 
zaięte zostało przez korpus Austryacko -  Ifewarski. 
Korpus woysk W irtem berskich posłany został w s t i  ó- 
nę Lncseil, a korpus- Hrabiego P łatow a przez Epindl 
do Neuhateau. Partyzani Austryaccy , Półk: H rab ia  
Thurn d. 20go przybywszy do Vesoul, udał się d ro ­
gą do L angres, a Półk: Simbschen opanował wielki i  
mały St Bernard i Simplon. Jen. Major Xźe Szczer- 
batow  przedłużając pogoń swoią za nieprzyjacielem 
ku  N a n c y ,  oddzielił drogą do Epinal część woyska 
pod wodzą Półk: Jejimowicza, który blisko Rerniremont 
spotkawszy się z nieprzyjacielskim oddziałem kawale- 
r y i , rozproszył go, wziąwszy 56 ludzi w niewolą. 
P rzy  tern zdarzeniu odbił A djutanta  Xięcia Szw ar-  
zenberga Półkow nika Chotena , k tóry odprowadzając 
doj Francyi byłego w Szwaycaryi Posła Talleyranda , 
był przez Francuzów zatrzymany, jako jeniec!__  H ra ­
bia W itt genstein znalazłszy rzeczą p rzyzw oitą  prze­
praw ę przez Ren  , nie pod Sa ltz  , ale przeciw’ Z am ­
kowi Fort louis uskutecznić, w nocy z dnia 22go rzu ­
cił tam m ost, i p rzepraw iw szy 4 tą dywizyą z jey 
artylłeryą, zdobył wspomniony zamek, i szaniec przed- 
mostowy Alsace. Pomyślny ten wypadek nie koszto­
w ał go , tylko З2 ludzi w zabitych i ranionych. Je­
nerałowie Leytnanci X iąże Eugeniusz Wirtemberski 
i d’ А иѵ гау  szczególniejszą tu  odznaczyli się sławą. 
K apitan  Austryacki Polowich wiele także dopomógł 
do tey  przepraw y, przez wystawienie mostu.

Xiąźe Następca Szwedzki dnia igo Grudnia miał 
swoią główną kw aterę  w Neu-M iinster , a 4go w  Kieł. 
K orpus Jenerała Borstella dnia 20go Listopada pod 
W essel, bardzo pomyślną stoczył z nieprzyjacielem 
utarczkę. Półk Kozaków B y  chałowa na noWo się tu  
popisał. W ysłany przez Jenerała Borstela Major Knor- 
ring, uderzywszy n&Neuss przeciw Dusseldorfa, wziął 
tam  igo Pó łkow nika, 18 Oficórów , kilkaset żołnie­
rzy i jednego orła. Półkownik Toll dowodzący tym 
oddziałem , ścigał nieprzyjaciela drogą aż do Juliaku . 
Oddział Jenerała Barona Winzingeróde , po krótkićrr 
strzelaniu do Rottenburga, zdobył go , przymuszając 
całą załogę oddadź eię w niewolą wóicfińą. Marsza­



\

łek Davouśt wysłał z Hamburga ca łąsw oia  kawale ryą 
wzmocniwszy іа znacznym odwodem piechoty. O d­
dział ten pod wodzą Jenerała dywizyi Fichery , a t ta -  
kował ledną pikietę kozacką pod Tondorfem , i ścigał , 
tak tę pikietę, iako tez potem znajdujący  się w Kas­
ta dt leden kozacki półk do m. Sieje, lecz tu  Jenerał 
Major Baron Pahlen, spotkał go z 6 szwadronami re ­
gu la rne j kawaleryi , przymusił do u c ieczk i , i  poło­
żywszy w pogoni 200 ludzi trupem  , zabrał w niewo­
la więcey ióo żołnierzy i ago Oficera. Jenerał Do- 
renberg a t ta ko wał z trzema swerni batalionami trzy  
półki D uńskie j piechoty , które wyszły z Oldeslohe, 
i  te zapędził do Bodę. Oddział awangardy Jenerała 
Rrab. W  allmodena odbił pod Ekkenford część nieprzy­
jacielskich bagażów, i wziął w niewolą kilkaset ludzi. 
Jenerał Major Tettenborn , przeszedłszy ze swoim od­
działem przez rzeczkę Eyder , zaiął Fridrichstadt, 7 ó- 
ningen , i Husum , i posłał podiazdy ku Flensburg i ku 
Schleswick. Pod Harnau  zabrał on 120 wozów z cho- 
rem i i ze 120 ludźmi : w Husum wziął 7 dział a 
tak  tu  , iako i w Toningen rozbroił Landszturm, i 
zdobył więcey 5oo sztuk broni. Jeden z iego oddzia­
łów zniszczył w Istelos depo ka Walery i. Armia Szwedz­
ka przeszła przez Eyder między Rendsburgiem i  K u ­
łem. Korpus Duński odcięty przez Hrabiego W  allmo­
dena od Rendsburga , obrócił się ku Kieł > przeszedł 
kanał i zburzył most. Hrabia W allm oden , rzuciwszy 
most pod Rlawensen przepraw ił po nim oddział Jen. 
I)drenberga w kierunku do Ekkernjerd , i swoią awan­
gardę. Kilka batalionów p iecho ty , i jeden półk ka­
wale ry i postawione na straży mostu a t  tamowane by­
ły od trzykroć przewyższających sił nieprzyjacielskich. 
Los b itw y długo był w równowadze , lecz nakoniec 
Acprzyiaciel był przymuszony ustąpić drogą do Rends­
burga, zostawiając plac boiu Hiabiem u Wallmodeno- 
w i. Tego i poprzedzającego dnia H rabia W allmoden  
wziął* u nieprzyjaciela 8 dział i 4oo jeńców: a oprócz 
tego zabił mu do i ,o o o  lu d z i : sam zaś stracił w tem 
zdarzeniu iedno działo , i od 5 do 600 ludzi w zabi­
ty c h ,  ranionych i beż wieści zamieszanych. Xiąże 
August Meklembnrski, k tóry  się tu  szczególniej zna­
mionował, odniósłszy ciężką ranę ,  pozostał był w rę­
ku nieprzyjaciela , lecz poteip wymieniony za Ofice­
ra  ró w n e j  rangi. T w ierdza  Fridrichsort poddała się 
przez kapitu lac ją  dnia ygo Grudnia : w n ie j  znale­
ziono 80 sztuk artylleryi z zupełną ammunicyą : za­
łoga iey od 4 do 5oo ludzi połączyła się z armią 
Duńską. T w ierdza Wolierein poddała się także Jene­
rałow i Tettenbornowi: tu  wzięto 18 d z ia ł , 10 moź­
dzierzy , a załoga poszła w niewolą w.oienną. Zało­
ga nieprzyjacielska W Kredzie■ w Hollandyi , za zbli­
żeniem się dwu kozackich półków z odziału Jenera­
ła Benkendorfa odeszła do A ntw erp ii, a Breda osadzo­
na została przez w ojska Sprzym ierzone , k tó re  tu 
zdobyły do 600 jeńców. —  Tym sposobem Armia 
Sprzymierzona dnia 4go Grudnia zajm ow ała iuź li­
nią od Bredy do D u s s e ld o r fu Nakoniec dowodzący 
w ojskam i Dimskiemi Xże Hessen proponował Xięciu 
Następcy Szwedzkiemu rozeym , na k tóry  zgodzono 
się do dnia 17 (29) Grudnia.

Dnia s6go Grudnia nasze korpusy G renadyersld 
i  Kirysierski , wyruszyły do Altkirck  1. dyw iz ja  
Grenad, opasała B elfórt, inne stanęły na kwatćracb, 
G w ardya przedłużała marsz swóy ku B azrle i , H ra ­
bia Fiatów  poszedł ku M aastaille. Armia Austryacka 
zna jdow ała  się pierwszym swym oddziałem w Arcee, 
zostawiając oddział w Genewie, oddziałami sgim i 
5 cim w marszu ku Besatrcon, oprócz dywizyi Bianchi 
opasuiącey B elfort, czwartym zaś oddziałem w Ѵеііі?- 
re. G łówna kw atera  Jen. Feldm. Xięcia Schwarzen- 
berga była w Monbeillard , a główna kw atera  w o jsk  
Rossyysko-Pruskieh w A ltk irch , gdzie przebyła 26 , 
27 , 2 8 ,  2 9 ,  5o i 5 igo Grudnia. G łówno-kommen- 
deruiący Hrabia Barclay de F o lii , obejrzaw szy po­
łożenie tw ierdzy Belfort u , osądził bydź lepszem zo­
stawić tylko pod nią dla blokady 3 półki grenadyer- 
skie , inne zaś znajdujące się tam w ojska rozłożyć

w okolicy na kw aterach. Jenerał Major Xże Sżcz^H  
batów dnia sSgo zaiąt m. E p in a l , i przedłużał po­
tem swóy marsz ku Wartcy, lecz spotka wszy pod C/iar- 
mes 4 ry mocne nieprzyjacielskie kolum ny, był przy­
muszony dla nierówności sił swoich wrócić przez Epi- 
nal ku wsi louche. N ieprzyjaciel chociaż Ualegał na 
mego w tem ściganiu , lecz nie mógł mu żadney za- 

adź straty. Jeden szwadron kawaieryi nieprz: k tó ­
ry  się w erw ał do E p in a l , zniszczony przez kozaków, 
s t ra c i ł ,  między innemi , samego Pułkownika sw oie- 
go. Dnia 2ggo Grudnia w główney k waterze o trzy­
mano pomyślną wiadomość, że tw ierdza Gdańsk pod- 
dała Się orężowi JEGO 1M PE R A T O R SK IE Y  M O- 
s e r .  G ubernator  i e y ,  Jenerał Francuzki R a p p , ze 
wszystkiemi w ojskam i swoiemi poddał się w niewolą 
Woienną , i odsyła się do Rossy i.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE 
Troyes dnia iggo Lutego n. s.

Dnia i8go b, m. Marszałkowie Oudinot i  F ictor , 
uderzyli na Monterau  ̂ ale Królewicz W irtem bersk i 
wsparty przez Jenerała Bianchi odparł ten a t ta k ,  za­
dawszy znaczną nieprzyjacielowi stratę. W o jsk a  
Sprzymierzone w tern zdarzeniu jednego Jen. F ran ­
cuskiego^ i kilka dział zdobyły. Jenera \ ̂ W  inzingero- 
de don ios ł, ze miasto Soissons zaięte zostało przez 
Jenerała Czerniszewa. Jenerał Francuzki Longchamps, 
5 . Półkowników 3,ooo żo łn ierzy , i 16 dział były tu  
zdobyczą woysk Sprzymierzonych. Jenerał nieprzy­
jacielski Rusca poległ na p la cu —, Dnia i6go H rabia 
Iła to w  w  mieście Nemours zabrał 5oo jeńców i q 
dział, h rancuzi po żw aw e j  utarczce w yparci zostaL 
z Fontainebleau , i ścigani aż do Reau.

Od Menu dnia 19^0 Lutego n. s.
. Dnia i 4go b. m. wyszedł ze Stutgardu  8my re ­

gim ent piechoty i 5 ci oddział arty lleryi odw odow ej 
pod wodzą Półkownika B a rtru ff, udaiąc się do arm ii 
Królewicza. Królewicz i wszyscy W urtem berscy Je­
nerałowie, którzy dnia igo i ' 2go Lutego znajdow ali  
się w słaWney bitwie pod Brienne, otrzymali od K ró ­
la Umyślnie dla tego Ustanowiony złoty medal za­
szczytu.

2óe Szw aycaryi dnia  19go Lutego n. s.
Na dniu 10 tym Lutego  N a y i a ś n i e y s  z a  C e-  

s a r  z o w a J e y m o ś ć  R o s s y y s k a  spodziewana 
była do Bazylei.

Hrabia D y Artois  pod imieniem Hr. Ponthtieu 
znayduie się w tem mieście.

Od czasu ostatniego bombardowania H u n in g i , 
njc nie zachodzi pod tą  tw ierdzą. Załoga ićy w y­
wiesza ustawicznie raz b ia łą , drugi raz czerwoną 
chorągiew. y T

/  W oysk a Austryackiego będącego pod wodzą Je­
nerała Bubna , k tó re  te raz  36,000 ludzi w y n o s i , i  
któr,ego główna kw ate ra  z Genewy do Chambery p rze­
niesiona została , jeden oddział wszedł do Grenoble ; 
u podnóża także góry Cenis, stoi znakomity oddział 
woysk Sprzymierzonych.

Werona dnia 12go Lutego n. s.
Dnia l i g o  b. m. poddał się zamek Fecchio. Z a­

łoga złożona od 120 do i 5o ludzi wyszła z honora­
mi woiennemi. Są to po w iększej części W ło s i , albo 
inwalidzi. Pierw si otrzymali wolność odejśc ia  do 
swoich domów.

Вгихеі i a dnia  1 bgo Lutego n. s.
Oprócz kilku tw ierdz, w k tórych  się jeszcze zam* 

knęli F ra n c u z i , cały iuz Brabant iest w mocy woysk 
Sprzymierzonych. Jenerał Maison dotąd jeszcze stoi 
w Tournay , wkrótce iednak przymuszony będzie o- 
puścić to miejsce. X iąźe B eaufort, M argrabiowie 
Asche^ i Chasteller, iako deputowani tego k ra iu  iadą 
do g łów ne j kw a te ry  trzech M onarchów. Przednie  
straże Jenerała Winzingerode rozciągają się iuź aż do 
Soissons. Jenerał Biilow stąd wyruszył dla połączenia 
się z korpusem Jenerała W inzingerode i z Armią Szlą- 
ską Feldm. Bliichera.

W  okolicach miasta Leodium  ( Lićge ) wszystkie 
miejsca należące niegdyś do Hollandyi obięte źoslftljf



w  Imienin Xięcia Oranii i Hollenderskie herby wszę­
dzie w pich zawieszono.

Francuzi opuścili także Hulst i A x e l , i obiedwie 
te  tw ierdze na rzecz Xięcia O ranii w posiadanie 
wzięte zostały. —  Dnia 5go b. m. Flotylla Angiel­
ska zdobyła mocą przyście pod F le s s y n g ą i tylko o- 
czekuie na wzmocnienie, aby opanowała zamek Batz.

( z G. Berlin . ).
Lubeka dnia 12go Lutego n. s.

Odebrano tu  umyślnym doniesienie z Hannowe- 
ru , że  pokoy między Rossyą i Danią dnia 8go b. m. 
podpisany, z Rossyyskiey strony przez Jenerała Such- 
telena , z Duńskiey zaś przez Szambełlana Burkę.

( z Focz. Półn*)
W rocław dnia 23go Lutego n., s.

Po oddaleniu się KrOatow , Sasów , &c. w  ognie 
2,700 ludzi woysk obcych z tw ierdzy Głogowy у gdy 
załoga Francuzka do 1,600 ludzi zmnieyszona zosta­
ł a ,  G ubernator  tw ie rdzy  L aplane , cztery razy ofia­
row ał się do kapi tulący i , za każdym iednak razem 
propozycye iego odrzucone były , dla t e g o , iż żądał 
wolnego odeyścia do Francyi. Zdaie się on teraz chcieć 
koncentrować szczupłe swoie siły , i dla tego spalił* 
most СегЬаиькі, a z tak «wielką pracą założony sza­
niec przedmostowy , i redutę napełnił prochem dla 
wysadzenia na pow ietrze. W  nocy na dzień l i t y  
200 ludzi z milicyi Pruskiey , wsparci przez Rossyan, 
zdobyli redutę , i osadzili na p raw ym  brzegu Odry 
leżącą groblę , lecz gdy nieprzyjaciel z i 5tu  dział sta­
r a ł  się zniszczyć te szańce, i obawiać się także m o­
żna było, aby rzucona bomba nie zapaliła m in y , woy- 
ska za tym Pruskie , opuściły red u tę  , k tó rą  n iep rzy ­
jaciel w rzeczy samey wysadził potem na powietrze. 
Milicya nasza , k tó ra  wśród tey źy wey kanonady , 
wielkie męztwo okazała, liczy 2. zabitych i 2. ran io ­
nych Oficerów, 3 . zabitych i i 5tu  ranionych żołnie­
rzy. ----Załoga F rancuzka z tw ierdzy Torgau , w Gor-
lilz  i  w Lauban , odbyła drugą k w aran ta n n ę ,  po k tó­
r e j  do tw ie rdz  Szląskich zaprowadzoną będzie. 

Frarikfott dnia 1 ago Lutego n. j .
Arm ia Północnych Niemiec pod bezpośredniem 

dow ództw em  Xięcia Następcy Szwedzkiego T ro n u ,  
znayduie się w ciągłym marszu do Francyi. Korpus 
Hrabiego Worońcowa , z korpusem Luzowa  wynoszą­
cy i 5 ooo ludzi,  i składaiący awangardę tey armii , 
ieszcze dnia 2go Lutego przeszedł przez Kolonią.

( z  Focz. Fółn . ) 
Londyn dnia 12go Lutego n. s.

Z Chatylloriu przybył iuż tu  goniec od Lorda 
Castlereagh , k tóry  był opatrzony paszportami Bona­
parte go у i przeieżdżał przez C ala is— . Podług donie­
sień pryw atnych z główney kw atery  Lorda  W ellin­
gtona  , F rancuzi dnia s 3go Stycznia ściągnęli przo­
dowe swoie korpusy , tak  te  , k tó re  stały przed ich 
oszańcowanym obozem pod Baionną , lako też i t e ,  
k tó re  pod Bidarrey i Reigorey  postawione były.

( z  Gaz: Beri. )
Konstantynopol q$go Stycznia  n. s.

W ielk i W ezyr  z powierzonem sobie woyskiem 
powrócił z Serwii do tey Stolicy. , Uroczysty wiazd 
iego m iał mieysce dnia lygo b. m. ze wszelką cere­
m onią  i  okazałością. ( z Focz. Fółn. )

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Berlin dnia 1 go M arca n. s. Z  naynowszych do­

niesień z Troyes pod dniem 1 gtym Lutego dowiadu­
jemy się o następney woysk pozycyi : wielka armia 
w  Nemours у Movet i Fontainebleau, a główna kw ate­
r a  Xcia Schwarzenberga dniem późniey , to iest : 2ogo 
miała bydź przeniesiona do Traines\ Hrabia W ittgen- 
Stein stał przed N angis  ; Feldmarszałek Blucher, ie -  
nerałow ie Saken i  Kleist y między Cholons i  М еаих : 
Jenerałowie York i W inzingerode w Rheims i w oko­
licach , od którego to ostatniego m ias ta ,  Jenerał Bil­
lów  dnia i6go Lutego nie był tylko o 4 ry marsze od­
dalony ; tak da lece , że w główney kw aterze racho­
wano z pewnością, iż Jenerał Biilow dnia 1 ggo, a nay- 
$>óźmey aogo uskuteczni swóy związek z Jenerałami

У °гк 1 Winzingerode pod flheims. Napoleon tvm t ik '.  
sem zbierał swe siły w okolicach М еШ е , i rozumia­
no powszechnie , źe po d o p e łn io n y  połaczemu sie 
wszystkich armii Sprzymierzonych, w iedhymie cza­
sie attakowany będzie z czoła, i z obudwu skrzydeł;

i  i . ( z Gaz. Berlin . )
Jeszcze dnia 12go Lutego, oddział kozaków wpadł 

do Fontainebleau, dia" oswobodzenia Papieża, lecz ten  
dwóma dniami pierw iey do Blois nad Linera  uw ie-  
ziony został.

•—  LisLy odbierane ze wszystkich Prowincyi F ran -  
cuzkich iuż oswobodzonych, stw ierdzają zgodnie źe 
nieszczęśliwi mieszkańcy z o tw artem i wszędzie ręka­
mi spoty kaią woysk a Sprzymierzone, błagając o po­
moc przeciw nayokropnieyszey tyranii, iaka ich uci­
ska. A sako Sprzymierzeni na znak swoiego związ­
ku , noszą teraz białą przepaskę na lewey ręce , tak 
te ż  i mieszkańcy wszystkich stanów ubiegaią się na 
wyścigi mieć ten znak , a przezto staią się Sprzymie­
rzeńcami Sprzymierzeńców. ( z Gaz. Ś t. Peterz. In w .)

Hrabia D’ J r to is , rozkazał drukować w Bazylei 
odezwę do Narodu Francuzkiego podpisaną przez L u ­
dwika XVIII. dnia lgo Lutego, w k tórey utrzym anie 
S e n a tu ; zatwierdzenie przedaźy dóbr narodowych 
iako też dostojeństw przez Napoleona udzielonych* 
&c. &c. przyrzeka. Xiąźe Berry  wydał tak  krótką* 
ale bardzo mocną i w ym ow ną do Francuzów prokla- 
macyą. ( z  Zusch. )

—-  Jedno pismo publiczne zawiera wstawienie się 
Ludw ika X VIIL do iednego W ielkiego Monarchy s ta­
łego lądu za 100,00G Francuzów  , którzy się w  k ra -  
iach iego iako jeńcy wojenni znayduią. ( z Zusch . )

—  Słychać źe W ielk i Xiąźe W urzbursk i ma bydź 
ieneralnym G ubernatorem  Niemieckich Prowincyi za 
Renem.

D nia 24go ( i2go M arca) iako w dzień W stąpienia  
na tron N а у i a ś n i  e y s z e g o  C e s a r z a  W s z e c h  
R o s s у i zacznie »ię w Dreźnie , wielkie wystawienie 
na widok publiczny dzieł sztuki i przemysłu.

---- W  Berlinie dnia 2 igo L u te g o , otworzone zo­
stało zgromadzenie reprezentantów  narodowych.

—- Na kongressie w Chatillon Posłowie Mocarstw 
Sprzymierzonych mieli podać u l t im a tu m , według 
którego , nim się daley postąpi w układy o pokoy , 
żądaią, aby Rząd Francuzki oddał w zakład tw ie rdzę 
M oguncyą , Luxem burg , Strazburg i Mantue. ( Zuseh, )

-—  T ak  nazwana Hamburgska góra, przedmieście , 
k tó re  Davoust spalił,  miała od 6 do 7,000 mieszkań- 
t ów.

- Cesarz Austryacki rozkazał w T ryek ie  ufor­
mować korpus woysk morskich.

—  Z Anglii mocna bardzo flota woienna uzbrojo­
na została przeciwko Północney Ameryce. T a  flota 
bierze z sobą wiele rac Kongrewskich.

.—  T w ierdza  Gorkum , k tóra się woyskom Sprzy­
mierzonym poddała , zawiera i , 3oo domów i 11,000 
mieszkańców. T o  miasto dość regularnie zabudo­
wane iest mocną tw ie rdzą ,  przez iedynaście bastio­
nów , tudzież przez głębokie i szerokie fosy b ron io­
ną. Ma ona tylko trzy b ra m y , do których trzy  w iel­
kie groble prowadzą ; leży na prawym brzegu W aaliy  
w  tćm właśnie mieyscu , gdzie M oza  wlewaiąc się do' 
tey  rzeki, bierze nazwisko Merwede. P rzy  tey tw ie r­
dzy leży miasteczko Workum  i zamek Lovenstein , o- 
statni sławny więzieniem i ucieczką znaiomego Ilu* 
gona Grotiusza. P rzy wezbraniu rzek na wiosnę zni­
szczone bywaią niekiedy ogromne groble, i woda w tey 
okolicy około 4 o wsi zalewa-

—  Jenerał R am pon , k tóry  był rządcą tw ierdzy 
Gorkum , był w pewnym względzie pierwszym tw ó r ­
cą wzrostu Napoleona. P ierwsza albowiem bitwa.y 
k tó rą  Napoleon stoczył pod M onte-notte, była iu i  
przegrana , lecz Rampon у na ów czas Szef batalionu , 
któremu była powierzona obrona iednego szańcu, tak 
się w nim uporczywie i długo u trzy m y w ał, że Bona­
parte zyskał czas do zebrania swego rózproszonego 
woysk a i  obeyścia nieprzyjaciela.



Podług gazet Angielskich początek poróżnienia 
Ł u c ja n a  Bonapartego , ze swoim bratem , stąd po­
szed ł, ze pierwszy będąc P rezyden tem  Sądu złożone­
go  na Xiąźęcia Enghien, uznał go niewinnym i  wol- 
uym, i innych nawet Sędziów do zdania swego po­
ciągnął; tak  dalece , ze Napoleon inny Sąd na tego  
Xiążęcia wyznaczać musiał.

—  Donieśliśmy w poprzedniczey gazecie o mowie 
iaką Pan Łaine sławny Adwokat z Bordeaux miał w Cie­
le Prawcdawczćm względem układów o pokoy z Mo­
carstwami Sprzymierzoneftii; Członek teyźe, Kommls- 
syi Pan Rainouard z  Dijonu m iał w  teyźe okoliczno­
ści mowę, w którey dawszy krótki rysh is to ry i dwóch 
ostatnich kampanii Napoleona, tak daley mówi : ъ  Mu­
simy wyznać , że tryumfujący i z wy cięż ki nieprzyja­
c ie l ,  stanąwszy nad brzegami R en u , podał Monarsze 
naszemu takie propozycye do poko iu , które ieśli on 
odrzucił w tenczas, kiedy żałosny stan Francyi nie był 
ieszcse zupełnie rozstrzygniony^ tedy roztropność nie 
radziła  trw ać niezmiennie przy tśm samćm zdaniu 
w  momencie, kiedy iuż granice Francyi zewsząd za­
grożone i przekroczone zostały. —  Gdyby nieprzyia- 
ciele podawali nam poniżające w arunk i, tedy Cesarz 
za całą odpowiedź narodowi swóiemu mógłby m u był 
tylko przeczytać pro iek t p o k o iu ; lecz zdaie się , iź 
Mocarstwa Sprzymierzone chcą tylko nas wrócić do 
dawnych g ran ic ,  i  zatamować zrzódła tey  żądzy za- 
woiowań i sławy woienney , która od lat 20tu  tak 
szkodliwa była Narodom E u ro p y .— T akie  propozy­
cye do pokoiu nie zdaią się poniżać narodu , gdyż też 
same zaWieTaią w sobie dowód, że obcy umieją szaco­
wać nasze męztwo i odwagę. Nie oni tylko sami 
chcą położyć granice naszej przem ocy, ale świat ea- 
ly  przestraszony woła o powrót praw  wszystkim Na­
rodom właściwych. Pireneie, A lp y  i  Ren ogranicza­
ją niezmierną przestrzeń ziemi , zawierającą P ro w in -  
cye , które nie zawsze początkowie do Państwa 5 ch 
Liii i należały ; a ieÓnakże korona niegdyś K rólów  
Francuzkich blaskiem sławy i powagi nieastępowała 
żadneу z koron Europy.

( T u  P rezydent Ciała Prawodawczego przerw ał 
Mówcy tern i słowy : Mówco, to co m ówisz , iest prze­
ciwne Konstytucji : na to Pan Rainourd  odpowiedział: 
y> N ie  widzę tu mc przeciwnego K o nsty tuc ji> oprócz o- 
becności twoiey „  i tak daley mówił.

„  P ro tek to ra t  związku Reńskiego przestał bydź 
zaszczytem k o ro n y , do k tó rey  był przywiązany, jak 
tylko nafody w tym  związku będące nie pragnęły 
więcey i wzgardziły tą  protekcyą. ‘ Nie może bydź 
tu  mowa o ż ad nem praw ie żaWoiowania, ale tylko 
o przymierzu , k tóre samym ludom Niemieckim ko­
rzystnym bydź mogło. Potężne ramie przyrzekło im 
wsparcie : chcą się oni wyiąć z pod tego dobrodzie j­
s tw a , jakoby to #iężkirti dla nich było. Przystoi więc 
na godność Cesarza zostawić te narody ich własne­
mu .osow i, kiedy one chętuiey władzę Austryi uzna­
wać nad sobą życzą. —  Co się tycze Brabantu , Sprzy­
mierzeni chcą się w tym razie stosować do t ra k ta tu  
Lunewilskiego, a nam się żdaie, że F ra n c ja  bez szko­
dy odstąpić może tych prowincyi, których utrzym a­
nie jest tak tru d n e ,  w k tórych duch Angielski wy­
łącznie panuie , i dla k tórych  handel ż Anglią stał 
się tak gwałtowną potrzebą, iż one przez czas na­
szego panowania przyszły do ubóstwa i nędzy.

„ Widzieliśmy jak całe familie łlollenderskie opu­
szczając rodzinną z ie m ię , jak gdyby w hiey moro­
wa zaraza panowała, bogactwa i przemysł swoiey oy- 
czyzny do naszych najzaciętszych nieprzyjaciół p rze­
noszą.

Nie potrzeba zapewne osobliwszej odwagi 
aby zanieść prawdę do serca naszego M onarchy, ale 
gdybyśmy też i na najw iększe mieli się narazić nie- 
bespieczeńslwo , przenieślibyśmy je nad zdradę poło-

szanc własne życie, jak dobro narodu , którego jeste- 
smy reprezentantami. Powiedzmy więc szczerze: n a ­
sze nieszczęścia dosięgły najwyższego s topn ia ,  oy- 
czyzna ze wszystkich punktów  swoich granic jest za­
grożona , handel zniszczony, rolnictw o w upadku 
przemysł za tam ow any , i nie masz żadnego F rancu ­
z a , któryby w swoim maiątku lub w swoiey familii 
me pomosł j a k ie j  o k ru tn e j  s tra ty ----- Jakież są p rzy ­
czyny tak okropne j nędzy? O to  fiskalna Administra­
c ja  kram  niezmierne podwyższenie podatków, bar­
dzo szkodliwy sposob ich pobierania, a jeszcze szko- 

iwsze m eum iarkow anie w  corocznem w ybieraniu  
niezliczonych rekru tów .

Od lat 5 wieśniak nic swojego nie posiada: 
owoce jego trudów  i pracy służą do powiększenia 
dochodow skarbow ych, k tó re  corocznie są w yczer­
pane a tego , ze tworzyć potrzeba armie po a rm i-  
ac 1, mieczem nieprzyjaciół albo głodem zniszczonych.

ons jypcya  stała się dla całey Francyi n ienawist­
nym iczem , dla te g o , i e  w  jey wykonaniu przesa- 
dzano się ustawicznie, nie zachowując żadne j m iary .

woc lat do tego przyszło , że corocznie t r z y  
razy, czyni się żniwo ludzi.

5, Barbarzyńska i  żadnego celu nie maiąca w o j ­
na połyka pery  ody cznie naszą młodzież, naukom, rol­
n ic tw u ,  handlowi i  sztukom Wyrwaną. Czas j e s t , 
aby znowu narody odetchnąć mogły , czas aby M o- 
caistwa ziemi przestały się nakoniec wzaiemme bu­
rzyć 2. niszczyć, czas aby trony były um ocnione, i  
а у nakoniec przestano wyrzucać F ra n c y i , iż ona 
głownią swoiey re w o lu c j i  chce podpalić św iat ca- 
7' " F  G. Mość tym  samem zapewne oddycha uczu­

ciem ; pała on ządzą uszczęśliwienia swego ludu, i jest 
godnym spełnić to wielkie dz ie ło .—  W oiow m k m e -  
ze у z uniesiony żądzą sławy i świetnością zwycięstw, 
a e geniusz prawdziwego bohatyra  pogardza chwalą, 

i ta  kosztem krw i i  spokoyności ludów n a b j tą  
У z * praw dziw ą swoią wielkość znayduie w

uszczęśliwieniu narodu, którego się opiekme losami. 
Monarchowie Francuscy mieli sobie zawsze za chlu­
bę wyznawać* że koroiię swoią Winni byli Bogu, lu ­
dowi 1 swey szabli; ponieważ pokoy, Cywilizacja i  
potęga n a ro d u ,  wraz z jego sWoboda są naymocniey- 
eZ€mi w arowniam i każdego P a ń s tw a / ( z G. Beri.)

z o n e ^ o w n is zaufania, i prędzeybyśmy wystawili ria

N. 1764. P  O D R A  D.
1 Życzący sbbie podiąć się przew ozu chleba t  ma­

gazynów lezących na brzćgu rzeki wilii na Łukiszkach 
W mne m.eysca na to  w mieście przeznaczone, raczą 
się stawie dla targu do Kommissyi Wileńskiego P ro -  
wiantskiego D epo, codziennie od daty  ninieyszey do 

ma isg o  tego miesiąca, gdzie uwiadomieni będą o 
ilości potrzebowaney przewozki, i o miejscach, gdzib 
przewozie. D nia ago Marca i8 i 4 .

O B W I E S Z C Z B N i E ^ o w Z  f " " i W
x Sąd Exdywizorski Remissą Sądu Głównego sso  

D epartam entu  L i t t :  Wileń: G ubernii dla zrobienia 
winney satysfakcji K redy torom  W W . Sędziów So- 
pockow naznaczony, po uprzedzonym Dekrecie ak - 
cessoryynym, dnia 18 prtesentis do m aiątku Białdzo- 
row a zjechawszy, KLredytol-om tychże W W  So- 
pockow zapowiada , źe dnia 10 Marca zam iarem o- 
czew.stego rozsądzenia sporow do namowy całkowi­
tą  Sprawę w eźm ie, i w myśl Remissy na niestawa-

гу!У25 dniaSyą ZapiSZe‘ D a“  1814 miesiaca F e b ru a .

W incenty Mołochowiec Prezyduiacy Sędzia

Józef Skarżyński Sędzia Grodzki Pttii Troc­
kiego Exdywizor.

Theodor Pietkiewicz Grodz: W ilkom: P isarz  
1 Exdyw izori

Dozwala się drukować —  Z
N kn 'Ciemki Członek Komitetu ^eniury, W  Drukarni D y w a l m y  и X X .  Missyom
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Ostateczne ostrzeleme do P o s s e s s o r ó w  Dóbr i  K a­
pitałów E dukacyjnych .

3 Kommissyą do Funduszów  Edukacyjnych na 
G uberniie  L itew sk ie ,  Białoruskie , Mińską i na P ro ­
w in c ją  Białostocką naznaczona, pomimo użyte śrzod- 
ki nie widząc ze strony Possessorów dóbr i kap ita ­
łów E dukacyjnych  p rzy zw o ite j  troskliwości i po­
śpiechu w opłacie remanentów od nich należących, 
» z d ru g ie j  strony uważając , że eamitręźony w zna­
cznej iuź ilości dochód szkolny może zrządzić zu ­
pełne zatrzym anie biegu nauk $ przymuszoną nako- 
niec zostaie przystąpić do kroku iuź ostatecznego, 
t o i e s t ;  do wyznaczenia stosownie do K onsty tuc ji  
1775 Sekwesiratorów , dla odjęcia dóbr niewypłatnym 
Possessoróm i dla ogłoszenia onych pro vacantibus 
do przeciąży przez licytacyią , oraz do zajęcia dóbr 
Ewikcyynych w extenuacyą. Uwiadamiając o tem 
Kommissyia Possessorów dóbr i kapitałów E dukacy j­
nych , leszcze im ostateczny podaie śrzodek do uni- 
Imienia tego przez prawo i przez rozkazy Zw ierzch­
ności wskazanego rygoru : a ten śrzodek iest nie in­
ny  -tylko , ażeby w przeciągu tygodni trzech od daty 
tey  publikaty wnieśli należytość Funduszowi Eduka- 
cyynemu zawinioną. K tokolwiek w tym naznaczo­
nym term inie okaże troskliwość w zaspokojeniu F un ­
duszu \ t a k i , chociażby naw et zostawał ieszcze co­
kolwiek dłużny , znajdzie  wzgląd spraw ied liw y , i 
rugowany z dóbr nie będzie. Ci zaś , co są zupeł­
nie w opłaceniu remanentu niebałi , którzy nie tylko 
* lat kilku zostaią d łu ż n i , ale i późniejsze nawet ra­
ty  płacić zupełnie zaprzestali5 tacy , iako iuź. na ża­
den wzgląd nie mogący zasługiwać, dobra pi że z nich 
posiadane bez powrótu utracą . Przed upłynieniem 
p o w y ż e j  oznaczonego 3 niedzieInego terminu od daty 
Pó jścia  tey pub lika ty , każdy Possessor dóbr i k ap i­
ta łów  Edukacyjnych uprzedzaiąc wysłanie Sekw estra- 
to ra ,  zawiadomi Kommissyą wiele remanentu do K a- 
znacze^stwa zapłacił i iaka ieszcze ilość do wypłace­
nia  pozostaie. Niedawaiący o tem wiedzieć K om - 
łn issy i, poczytani będą iako niechcący iuź zupełnie 
korzystać z tego udzielonego ieszcze trzytygodniowe­
go term inu, i  poświęcaiący dobrowolnie majątki swo- 
ie na odjęcie i przedaź per plus offerentiam. W  tych 
tedy  kontentach Kommissyą postanowiwszy przesłać 
do każdego Possessora exemplarz drukowany tego 
ostatecznego iuź ostrzeżenia , podadź ono nadto i do 
G azety K u ry e ra  Litewskiego Kancellaryi swoiey za­
leca. D a t t  w W iln ie  na Sessyi dnia a6go Februaryi 
l 8 i 4 roku.

A dam  Hrabia Chreptowicz Kom. Sąd. Edu­
k a c y jn e j  Kommissarz.

M ichał Dmochowski Pisarz.

O BW IESZCZEŃ  IA SĄDOWE.
1 l 8 i 4 Febr: 27 dnia Sąd Taxatorsko-)5xdy w i-  

zorski w term inie  Dekretem Remissyinym D e p a r ta ­
m entu  Sądu Głłgo Spraw Cywilnych Gubernii L itt .  
W ileń sk ie j  w d a c ie  i 8 i 3 ghra ló d n ia  dla rozdziału 
D óbr La zdun Dziedzictwa JW . Józefa W ołodkow i- 
cza Marszałka był: Gubernii Min: 1 K aw alera dnia 
l 5 Febr. roku bieżącego przybywszy, K opią Spraw 
i komportacyą do Kancellaryi Ziem: Oszmiań: tak ze 
wszystkiemi stronami w Sprawę wchodzącemi, ).iko 
też z JX. Józefem K or we lem na dzień 1 Maja roku 
teraznieyszego 1814 z persystencyą dwu miesięczna 
i  wolną dla wszystkich stron do Sprawy należących 
kommunikacyą decydował. Akta kalkulacyi , w e ry ­
fikac ji i Inkw izyc ji  w Dobrach na Exdyw izyą id ą ­
cych nad z ień  25 Julii całym swym kompletem uznał. 
Pomiarę wszelkich Dóbr i Kom orników  respectiye 
onych determ inow ał wyznaczonym z Sądu swoiego 
Adm inistratorom  opłatę Skarbowi n a leżną , punk tu ­
alnie dopełniać zalecił i pow tórny Zjazd dla oczewj, 
•tego rozpoznania Sprawy na dzień 2 gbra roku te ­
raźniejszego dla wszystkich stron do D óbr Łazdun 
w Guber: Wileń: w Pwcie Oszmiań: przeznaczył. O 
czym wszystkich J W  W . i  W  W , K redy to row  i  P re -

tensorow przez trzykro tną  w K uryerze  L it:  awiza- 
cyą uwiadamia,
Kanutt Romanowicz Sedz: Z . P ttu  W ileń: Prezyduią- 

cy Exdyw izor.
J ó ze f Kuczewski Prezes Grodz: Pttu Trock: E xdyw izor . 
W incenty Szukszta  Sędzia Z iem : Pttu Kowien: E x d y -  

wizor.
Ignacy Khczkowshi Prezydent Ziem : Pttu Dun: E x d v -  

wizOr.
Ignacy Choiński Pisarz Z iem i P ttu  W  U ey skiego E x d y  » 

wizor, /
L . K rzyw  ko wski Szambelan , E xdyw iżorski Regenti 

1 Wszystkim Kredy torom do massy po zeszłym 
W ojsk im  Justynie Anforowiczu na leżnym , ozuay- 
muiemy , iż w skutek wydanego Obwieszczenia Sąd 
Exdywizorski niezawodnie na dzień 26 Aprlia t e ­
raźniejszego roku , dla ukończenia dzieła swego do 
majętności Z ag w Powiecie W iłkom irskim  lezące j 
ziedzie.

Imieniem Sędziego Kroger a  Regent Sciepura.
W  у  dech Hutorowicz b. Exaktor Pttu W ił  kom.

3 Sąd Exdyw izorsk i,  w majętności JanopoZu od­
bywający s ię ,  po dokonaniu dzieła sobie por uczone­
go , zabierając się do pro mu Ig a ty D ekretu  , ażeby 
wszyscy Kredy loro w ie , rnaiący w nim swoie preten- 
s y e , do wysłuchania tegoż D ek re tu ,  i przyjęcia sa­
tysfakcji , zebrać się mogli —  Ogłasza , i i  w dniu 
6 miesiąca Marca roku teraznieyszego promulgata wy­
roku nastąpi, i przy tym obwieszcza , że do dni 8 po 
ogłoszeniu tegoż wyroku, dla przyjęcia przysiąg a zre- 
zolwowama appellacj ów , trwać m fundo Jan pola bę­
dzie —  Dla wiadomości więc powszechnej , ogłosze­
nie t o , do potrzykrotney wszystkim przez gazetę 
kommunikacyi podaie —  D att roku $8 i4  miesiąca 
Februarij dnia  2ogo w Jan poi u.

Onufry z Klimontta Klimowicz Sędzia Ziemski Po~ 
wiata Wiłkomir. E x d y  wizor. Prezyd.

Felicjan Zeffeld Gadon Ziemski Powiatu Tdszew -  
skiego Pisarz , Exdywizor.

Franciszek Łopaciński Sędzia b. Grodzki Upitski 
£ x d y  wizor.

5  Sąd Exd у wiz orski na dom iar satysfakcji K re ­
dy torom W  W , zeszłego Jerzego i żyjącego W ilhelm » 
Kowalewskich należnej , za Remi ssą Ziem, Upit. eto 
Folwarku Dargiau w tym że Powiecie położni ego n a  
dniu 2. Ja nu ar. tego roku p rzyby ł—  Po u ła tw ien iu  
wstępnych sporów —  Ostateczny ziazd do dnia i 5go  
Maja tegoż i S i 4 roku odłożył —— P re ten s je  obiawić 
sie maiące na onym term inie rozsądzi ,—  Nie obja­
wionych zaś A m miss у ą Zfpisze-—  Uwiadamiam

Adam jasieński Reg. Ziem, Upit, i  ExdywizorskL 
3  Sąd Taxatorsko*Exdy wizorski za Remissa Ziem­

ską P ttu  Upi i do m aiątku Kirszan w t \m z e  Pow ie­
cie położone g o , zamiarem spełnienia K red y th ro m  
W . Adama Pousłow skiego Rotnr. należne у saty-sfął cyi, 
na dniu g xbra w R. przeszłym przybył—  Akces- 
soryine kwestye u ła tw i ł—  Term in ostatecznego zja­
zdu na dzień 1 Maja terazn: R oku 1814 zam ierzył, 
w jakowym term inie  pretensye rozm aite  rozsądzi, 
nie objawionych ammissyą zapisze , uwiadam iam —— 
i 8 i 4 Febr: i 5 dnia.

Adam Jasieński Regent Ziem: Upit: i  ExAywizor. 
a Sqd Taxatorsl(0-E%dywiżorski na rozdział m aiątku Star: Pey- 

•acha Szenderowicza Obywatela W ileń: naznaczany z  reguły Dekre­
tu Remilsyinego Ziem: W ileń: ad fundum Kamienicy w W iln ie pod 
Nrem 236 miedzy Jadkową a Żydowską ulicą sytuowaney przybyw­
szy,-jako w pierwszym term inie komportacyą wszelkich Dokumen­
tów od dnia 1 Apr: po dzień i Maja roku idącego do Kancellaryi 
Ziem : W ileń: z oddaniem adinvicem Kopii z  Spraw na wszystkich 
Kredytorach i Pretensorach , oraz na samym Star: Peysachu Szen- 
derowiczu wespół z reijestrem maiątku ruchomego uznał, persysten- 
cyą do dnia 15 Maja гащіеггуі i dalsze początkowe ustanowiwszy 
wyroki , term in powtórnego zjazdu dzień 1 Junii 1814 roku nazna­
czył żeby więc Kredytowie i Pretensorowie do takowego Sądu pod 
upadkiem swych pretenpyow stawali i łączyli s ię ,  mmtytzą trzy­
krotną do Kuryera L itt: podaie awizacyą.

O Ś W I A D C Z E N I A  
1 W p ły w  obcey do domu naszego o soby , po- 

różniwszy zgodne od łat naymłódszych R odzeństw o , 
w prowadził sm utne em ulacji skutki , z Wypadku k tó ­
rych zeszły Ignacy Podkomoreyc Powiatu  W iłko­
mirskiego naymłódszy я braci, cierpiąc po aawar»



tym dziale p ros ty tuc ją  od K redy to r ów zeszłego Cho­
rążego ,  rozpoczął w roku 1810 w D e p a r ta m e n c ie  
2gim Sądu Głównego Litewskiego proceder , i  za od­
daniem dwóch starszych braci sched swoich na ta -  
xę, uzyskał w roku 38152 D ekret llemissyyny z p rz e ­
znaczeniem jednego Sądu Exdy wizorskiego , k ió ry  , 
lubo w terminie pierwszego zjazdu w dniu  i 4 Ja -  
nuaryi roku teraźniejszego złożony , rozpoczął swo­
je  Sądow nictw a, i  o tem przez Awizacyą w Gazecie 
ogłosił; gdy iednak cześć znaczna Kredy torów prze­
konana o moiey rze te ln e j  chęci ułożenia s i ę , dla u- 
niknienia prawnych wydatków , nie życzy sobie kon­
ty n u a c ji  wzmienionego Sądu , stosując się przeto do 
żądań słusznych połączonych z obóstronnym dobrem, 
powodowany też własną chęcią uiszczenia się dwóch 
zeszłych b ra c i , po których z praw a naturalnego ma­
ją tk i do moiego zawładania przyszły, i całego r o ­
dzeństwa W ierzycielom, do jenerainego układu dzień 
9 miesiąca Aprila idącego roku w m ieście W iln ie  o- 
bieram —  z ufnością, iż wszyscy JW W . i W W  K re- 
dytorow ie sami, lub przez swoich Plenipotentów do­
wody naleźnościów7 skommunikować raczą, i maiąc 
na celu zbliżenie dla siebie satysfakcji do ułożenia 
się przystąp ią—  Ażeby zaś szczera moia de term ina­
c j a ,  tym pewniejszy osięgnąć mogła skut ek,  upew ­
n i a m,  iż Dobra we dwóch Powiatach W iłkom irskim  
i  Zawileyskim położone, mogą bydź postąpione P r a ­
w em  Arendownym , Zastawnym , sprzedawane na 
Dziedzictwo w całości fu n d a ,  lub częściami, oraz 
summy za Obligami mnie należące zostaną przelane, 

Benedykt Mor у  ko ni M ar. Pttp. Zaw ileyskiego.
3 Oświadczenie Imieniem JPanów Michała 1 Ka­

roliny z Preysów Machnauró.w , oraz Maryanny P i ey- 
sówny z dokładem jey opieki Obywatelów Wileńskich, 
czyni się z nas tępne j okoliczności.—  Frydrych Preys, 
obiąwszy po Rodzicach swych w Mieście W ilnie na 
Ulicy Zamkomey Kamienicę w trzecie j tylko części 
na Jego, a we dwóch na oświadczającą się Karolinę 
M achnaurowę i Maryannę Preyssównę spadającą, nie 
tylko źe in tra ty  kilkoletnie zm arno traw ił ,  ale nadto 
na swoią część znaczne długi zac iągnął, a gdy K re­
dy torowie onego zajm ować przez T ra d y c je  , nie tylko 
jego schedę, lecz i oświadczających się zaczęli, w ó w ­
czas oświadczające się wszedłszy z prośbą do Magi­
s tra tu  Wileńskiego zyskali dodanie sobie opieki, k tó­
ra  starała się dotąd schedy oświadczających się ochra­
n ia ć ,  między tym Frydrych Preyss oddalaiac 
się z W ilna  , postanowił dwa T ranzak fa ,  pierw ­
szy zapis P len ipotencyynj Wielmożnemu Justynowj 
W ysockiemu do ułatwienia iego in teressow , drugi 
Assekuracyyny nadający moc oświadczający m się Ma- 
chnaurom układać *ię z Kredy toram i iego , lecz to 
czynić za wiedzą W . W ysockiego—  to wszystko u- 
czynił w roku 3811 O ktabra 5g o —,  Aa mocy więc 
takowych rjft*anzaktćw oświadczający się Machnanro- 
wie z wielu Kredy toram i poczynili uk łady , wielu 
spłacili, a gdy dostrzegają, źe opłacone długi prze­
wyższają wartość schedy F ryderyka Preyssa , a tym 
czasem robione przez iego nowe kredyta w Słonimie
mogąieszcze bardz ie j  obciążyć iego schedy__ tudzież
gdy tenże F ryd rych  P reyss ,  przez list w Roku idą­
cym i 8 i 4 Februarij i 3go dattowany z Słonima dał 
oświadczającemu się Machnaurowi wiedzieć , ie  P le ­
n ipo tenc ją  wydaną W .  Wysockiemu przez uczynio­
ne w Aktach Ziemskich Pow iatu  Słonimskiego w ro­
ku i 8 i 4go Februarij logo  oświadczenie cofnął, za- 
tym  tak w celu zapobieżenia mogącym się przez F ry ­
drycha Preyssa namnożyć ciężarom, iako też w za­
miarze zawiadomienia kredy torów  tegoż Preyssa w Gu- 
bernij W ileńsk ie j znajdujących s ię ,  oświadczający 
się przedsięwzięli uwiadomić , aby nikt odtąd nie wa­
żył się kredy tować żadnych sum,m, gdyż dla obciążonej 
iuź onego schedy, satysfakcji zyskać nie będą m ogli,  
k redy torów  zaś dawniejszych ostrzega ją ,  i i  gdy W? 
W ysocki iest iuź usuniętym od P len ipo ten tow ania , 
a w przytomności onego tylko można było układy czy­
nić —  Z a ty m , iż onych iuź zawierać oświadczający

-się samoiedni nie mogą —— u  tego Oświadczenia pod­
pis t a k i ,  Michał Grabowski O p iek u n —  R oku i 8 i 4 
miesiąca Februar. 20 dnia

3 Judei Neftolowicz Gruszko, n a  mocy m nie  K a-  
wencyynego Dokumentu wydanego od W . R ew kow - 
skiego D eputata  Powiatu Oszmiań: na połowę Domu 
jego w mieście W ilnie sytuowanego, wydałem dwie 
P len ipo tenc ji  Star. Gdalii Abramowiczowi Kupcowi 
2giey Gildyi Białostockiej iedną na onym domie za­
wierać w  imieniu moim kontrakty, d rugą na uzyska­
nie mnie należności od Skarbu , i iak w onych iest 
poszczególniono , źe owa P len ipo tencja  miała służyć 
od dnia iygo F eb ruar ij ,  a gdy ia Judei Neftolowicz 
posłałem moiego drugiego P len ip o ten ta , i ten przy­
był dnia i6go i podał nazaiutrz rano prośby do Poli­
c j i , i Gubern, Rządu Białostockiego, o 'wydaniu P le­
nipotency o w przezemnie Judela Neftolowieża Gdalii 
Abramowiczowi wydanych Kupcowi d ru g ie j  Gil­
dyi Grodz, o znikczemnieniu takowych Pienipetencyi, 
ażeby nikt z onym w żadne kontrakty, w um ow y zb 
Skarbem, albo z partykularnem i nie wchodził, ostrze­
gam przez  n iniejszą aw izacyą, iż wagi i waloru ża­
dnego mieć one dane P len ipo tencje  przezemnie J u ­
dela Neftołowicza Gruszki Gdalii Abramowiczowi 
Kupcowi Białost. d rug ie j Gildyi wydane mieć nie bę­
dą , przed całą Publicznością oświadczam»

D O  A R E N D Y
2 W  imieniu wszystkich K redy to row  mających 

lokacje  z D ek re tu  Exdy wizorskiego na kamienicy 
Po Jocherowskiey , podaiesię  do w iadom ości: iź taż 
kamienica pod Nrem 55 w mieście W iln ie  na Zam ­
k o w e j ulicy sytuowana od term inu dnia 20 Aprila 
roku idącego 3814 jest do wypuszczenia w arędę ro ­
czną, ktoby zatem życzył wziąć pomienioną kam ie­
nicę w a rę d ę ,  tedy dla zrobienia umowy i zawarcia 
kontrak tu  ma się udać do niźey p o d p isan e j ,  m aią- 
cey nad tą i  kamienicą adm in is trac ją  za D ekretem  
_Exdywizor: massy Jocherow skiey, m ieszkającej w 
własnym domie pod Nrem іа о  na Z am kow ej ulicy 
sy tuow anym —  D att w W ilnie  roku  i 8 i 4 27 mie­
siąca F e b ru a ry i .—  Zuzanna Lachowiczówй Sekr. b.

D. P .
W E Z W A N I A

3 Życzący wypuścić w trzyletnią, lub też i w dal­
szy czas , arendę , maiątek w bliskości W ilna  poło­
żo n y ,  i nie daley nad sześć m il ;  k tóryby zaw ierał 
w sobie od dziesięciu do dwudziestu dymów ciągłych, 
M łyn, B ro w a r ,  Las na p o trz e b y ,  a nadewszystko 
zabudowanie mieszkalne; raczy zgłosić się dla zain- 
formowania się do handlu JP . Kotkiewicza Radzcy
M. W . przeciwko Ratusza.

2 Podaie się do wiadomości, iż w maię^ności Gross- 
Ekau nazw anej zakłada się tey wiosny pod dozorem 
JP. P io tra  Kockum Fabryka robót miedzianych i ha­
mernia. Jeżeliby więc kto podobnych robot p o trze ­
bował, ma się udadź do JP: P io tra  Kockum do Gross- 
Ekau , gdzie za m ierną zapłatę n a j le p ie j  będzie usłu­
żony.

O G Ł O S Z E N I E
1 Dnia a 4 Miesiąca F eb ruar ii  roku idącego pod­

dany JW . Vice G ubernatora W ileń: i K aw alera Bo- 
biatyńskiego Antoni C hrapow icki w zięty  na usługi 
za chłopca z Fo lw arku  dziedzicznego Pikieliszek w  
Powiecie Wileń: leżącego, lat 36 maiący , w zrostu  
małego, włosow na głowie ciemnych, szatę nosa po- 
ciągłego, oczu szarych—  na którym  było o dz ie ­
nie płaszczyk szaraczkowy , kurteczka i rey tuzy  t a ­
koż szaraczkowego sukna, zbiegł i niewiadomo dotąd 
gdzie się zn ay d u ie—  K toby o takowym zbiegu p o ­
wziął wiadomość, raczy onego do P o lic ji  dostawić.

M o d y
1 Pani Borge Mistrzynią różnych naypTeknieyszych 

mod przybyła zSt. Peterzburga do Wilna “ robi różne 
z naywiększym gustem modne Suknie, Kapelusze i 
wszystkie Damskie ubiory , mieszka na ulicy Trockiey 
w domie W. Tarnowskiego Nadwornego Sowietnźka pod 
Nrem З 9 7  na pierwszym piętrze od Ulicy.

W1 
SKIEY 
roku dni

т
Pi z e ,  k it  

zniszczeń 
n ia  w o p  
m n  z do; 
Хіесіи ł 
z a  и  a s :  
szy ło , І І  
c ‘zein ic tv  
r e z e rw o1 
s ia w sk ie  
czasie d( 
re ze rw y , 
dze  Mod 
n e ra l  X k  
n ie  polo 
ju ż  do t< 
m i ,  pod 
d ze  po < 
l ie  ze sv

! Л
czyzny  \  
R o sto w s 
dzie Pul

i1
Naj

m uht
cy i w  mi 
N ow gorc  
zbro jen ia  
» ę  JEGi
im ieniem  
Ezbroien 
•Woią cz 
P°zyskav

W rócili t  
¥ h  ob: 
dn ia  r o i  
»kie i  \ \  
$УІ dla s

heb w ] 
«zczyt w  
rza  ріегѵ
Parnie, (

sk«Up
A c.

»T
” w  Ro$
» ? e  z r
” V.a sz 
),w°na{ 
” t7-enia


